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PRZEKŁAD JAKO FCRMA NAUCZANIA JĘZYKA OBCEGO 
(Z PRAKTYKI NAUCZANIA JĘZYKA ROSYJSKIEGO)

S t r e s z c z e n ie . W artykule  przedstawia s i ę  pogląd 
na stosowanie przekładu Jako jednego z wielu środ­
ków nauczania języka obcego i  podważa s ię  pogląd me­
todyków tra k tu ją c y c h  przekład wyłącznie jako  tes t .W  
d a ls z e j  c z ę ś c i  artykułu  rozważa s i ę ,  czy możliwe jest 
pełne wyeliminowanie z umysłu uczącego s i ę  podświa­
domie towarzyszącego procesowi mówienia i  myślenia 
przekładu na język  o jc z y s ty .

W wielu współczesnych metodykach nauczania języków ob­
cych przekład uważany j e s t  za t e s t  sprawdzający nabyte 
przez uczącego s i ę  wiadomości oraz u m ie ję tn o śc i językowe i  
w tym charakterze  ma on w dydaktyce stosunkowo cz ę s te  za­
stosow anie. Natomiast l i c z n i  metodycy nie uznają tłumacze­
n ia  jako  środka dydaktycznego, który  jako  jeden z chwytów 
metodycznych prowadziłby do opanowania języka obcego. 
(L. Grochowski).

O i l e  z je d n e j  strony  nie ulega w ątpliw ości, że tłuma­
czenie z języka obcego na o jcz y s ty  daje  możność szybkiego 
sprawdzenia s top n ia  biernego opanowania danego ję z y k a ,z a ś  
przekład z języka o jczy steg o  na obcy dowodzi czynnej j e ­
go znajom ości, o ty le  z d ru g ie j  strony zepchnięcie  prze­
kładu w p ro ces ie  dydaktycznym języka obcego wyłącznie do 
r o l i  środka sprawdzającego zuboża jego faktyczną wartość 
dydaktyczną. (Z. C h o ty n ie ck i) .
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I s t n i e j ą  podstawy, oy s ą d z ić ,  że j e s t  to  re a k c ja  na me­
todę gramatyczno-tłumaczeniową. W tym wypadku -  podobnie 
ja k  i  w szeregu innych p o stu la tach  nowoczesnego nauczania 
-  b łęd nie  odczytano s łu szn ą tendencję  odrzucenia metody 
gramatyczno-tłumączeniowej w j e j  s k r a jn e j  p o s ta c i .  Odrzu­
c a ją c  a n a liz ę  form gramatycznych jako podstawy nauczania, 
chodziło  o ożywienie języka w jego fu n k c jo n a ln o śc i .  Nie 
oznaczało to  p rz e k reś le n ia  potrzeby in te lek tu a ln e g o  opano­
wania języka ja k  i  całkowitego odrzucenia przekładu jako 
środka dydaktycznego. I s t n i e j ą  bowiem zakresy języka, gizie 
do pełnego opanowania konieczny j e s t  zasób wiadomości gra­
matycznych, a w innych wypadkach wymagany j e s t  przekład 
d la  właściwego k o ja rz e n ia  i  zapamiętania.

Przy metodzie gramatyczno-tłumaczeniowej celem naucza­
n ia  "b y ło  przyswojenie uczniowi gramatyki, a zadanie nau­
c z y c ie la  polegało  na j e j  o b jaśn ian iu "  (A. S z u lc ,  s t r .  33).

Podstawą nowej metodyki nauczania języków obcych według 
A. Szu lca  j e s t  "strukturalno-behaw iorystyczny punkt widze~ 
n ia  reprezentowany przez B loom fielda -  stanowiący -  osno­
wę k la sy cz n e j amerykańskiej ( i  e u r o p e js k ie j )  l in g w is ty cz ­
n e j dydaktyki języka obcego".

Jako główne zasady poglądów Bloom fielda na język
A. Szulc wymienia cz tery 'p u n k ty , które w sk ró c ie  można 
sprowadzić do następujących stwierdzeń*

1) Język j e s t  zespołem nawyków, jako określony typ spo­
łecznego zachowania s i ę ,  z czego wynika konieczność n a ś la ­
dowania, powtarzania, ćw iczenia i  wdrażania.

2) Nie należy uczyć o języku, le c z  ję zy k a . "Widzimy więc, 
że metoda językoznawdza nauczania języka zrywa konsekwent­
n ie  z tra d y o ją  nauczania poprzez gramatykę, gdzie informa­
c je  metajęzykowe wyprzedzają m a ter ia ł  językowy". Powyższe 
h asło  n ie  j e s t  atakiem na samą gramatykę, le c z  o kreśla  je j  
r o lę  jako  in fo rm a c j i  metajęzykowej w p ro cesie  dydaktycz­
nym, j e s t  środkiem do c e lu ,  a nie  celem samym w s o b ie .
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3) Każdy język  stanowi osobną s tru k tu rę  i  ma własny sy­
stem. A. Szulc zwraca uwagę na t o ,  że " r e a l i z a c j a  tego po­
s t u la t u  uwidoczniła s i ę  zniknięciem  z podręczników amery­
kańskich nieprzygotowanych tłumaczeń na język  obcy jako 
zbyt trudnych nawet d la  bardzo zaawansowanego ucznia.W to  
m ie jsce  wprowadza s i ę  tam " o b ja ś n ie n ia  sy tu acy jn e"  ( s t i -  
muli), p o le c a ją c e  uczniowi odpowiednią re a k c ję  (response)
w języku obcym".

4 )  "Język a  uczyć należy w naturaln ych , autentycznych sy­
tu a c ja c h  językowych. Uczeń powinien uczyć s i ę  tak iego  j ę ­
zyka, jakim mówią p rze d staw ic ie le  danego społeczeństw a,nie 
zaś ta k ie g o ,  jak im , zdaniem n iektórych  gramatyków»powinni 
mówić. Warto tu  przypomnieć, że tak  czę sto  wyśmiewana sztu 
czność języka czytanek w podręcznikach typu tradycyjnego 
(gramatyczno-tłumaczeniowego) wynikała s t ą d , i ż  ów mate­
r i a ł  językowy stanow ił nie ty le  zbiór odpowiednio dobra­
nych wypowiedzi sy tu acy jn ych , co r a c z e j  i l u s t r a c j ę  okre­
ślonych re g u ł gramatycznych" (A. S z u lc ,  s t r .  3 4 - 3 8 ) .

Jak  z powyższego w ynika,elim inująo tłum aczenia z proce­
su dydaktycznego chodziło  o odrzucanie tekstów sztucznych 
służących jako  i l u s t r a c j a  zasad gramatyki, gdyż nie dawa­
ły  one smaku "systemu ję z y k a " .
My, mówiąc o p o trzeb ie  stosowania przekładu jako  formy na­
uczania, mamy na m yśli utrwalenie wyżej wymienionego po­
smaku systemu b y c ia  danego narodu i  jego  ję z y k a . Jesteśmy 
przy tym zdania, że odpowiednio ćwiczone tłum aczenia mogą 
wywoływać w odpowiednich sy tu a c ja ch  spontaniczne r e a k c je  
językowe. B io rąc  w obronę przekład jako  jedną z form nau­
czania języka obcego n ie  mamy zamiaru postulować powrotu 
do metody gramatyczno-tłumaczniowej, le c z  chcemy wykazać, 
że stosowanie tłum aczenia w dydaktyce języka obcego n ie  
j e s t  wyłącznie testem , ani n ie  stanowi zbrodni przeciwko 
nowoczesności nauczania.
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Uważamy, że przekład j e s t  jednym z ważnych środków me­
todycznych nauczania języka obcego, szczeg óln ie  na szcze­
b lu  zaawansowanym, bez którego pełne opanowanie n ie k tó ­
rych p a r t i i  m ateria łu  językowego w warunkach szkolnych jest 
wątpliwe lub przynajmniej prowadzi do błędnych sk o jarzeń .

Wartość dydaktyczna przekładu polega między innymi na 
automatyzowaniu s y tu a cy jn o śc i  całych zdań pod warunkiem, 
iż  będzie to  ję zy k  n atu ra ln y , żywy, a nie i l u s t r a c j a  n ie ­
typowych reg u ł gramatycznych. Stosowanie przekładu jako 
t e s t u  znajomości języka pomimo woli uczącego stanowi rów­
nocześnie ćwiczenie automatyzujące b ie g ło ś ć  rozumienia lub 
używania odnośnych s tru k tu r  językowych. Przekłady c z ę ś c io ­
wo przygotowanych dłuższych tekstów c iąg ły ch  wymagają ko­
r z y s ta n ia  ze słowników i  s ię g a n ia  do wiadomości z gramaty­
k i ,  co dodatnio wpływa na przyswajanie języka obcego.

Dość duża c z ę s to tl iw o ść  powtarzających s ię  w te k ś c ie  
z jaw isk  językowych prowadzi do trwałego ich  zapamiętania 
i  b i e g ł o ś c i  używania. J e s t  rze czą  ja s n ą ,  że w t a k i e j  
s y t u a c j i  trudno odmówić przekładowi walorów dydaktycznych 
wykraczających daleko poza t e s t .  W naszych rozważaniach na 
temat w artości przekładu mówiliśmy o tłumaczeniu co n a j­
mniej zdań lub dłuższego te k s tu  c ią g łe g o ,  w ramach k tó re ­
go szczególne m ie jsce  może zajmować te k s t  ukierunkowany 
-  s p e c ja l i s t y c z n y .  Nie poruszaliśmy natom iast zagadnienia 
przekładu przy o b jaśn ian iu  nowego słownictwa, ponieważ pra­
wie wszyscy metodycy (przynajm niej w niektórych sytua­
c ja c h )  dopuszczają posługiwanie s ię  przekładem. Również i  
w tym względzie nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na n ie ­
k tó re  aspekty zagadnienia przy nauczaniu d orosłych . Wszel­
k ie  chwyty metodyczne o b ja śn ia n ia  słownictwa n a j l e p i e j  s to ­
sować przed przystąpieniem do bezpośredniej pracy z tek ­
stem.

W c z a s ie  czy tan ia  te k s tu  zbiorowo lub in d yw id u aln ie .je ­
ż e l i  n ie  jesteśm y w s ta n ie  o b ja śn ić  słowa znanym już syno­
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nimem lub bezpośrednio pokazem,najlepie j  stosować przekład 
(podając ekwiwalent językowyj jako n a jo s z c z ą d n i e j s z y i  na j -
pewniejszy sposób o b ja ś n ie n ia .  Neleży przy tym pamiętać,że 
szczególn ie  d o r o ś l i  nie lu b ią  odrywać s i ę  myślą od zasad­
niczego tematu, na którym s k u p i l i  swoją uwagę.

Obecnie przeanalizujemy różne s y t u a c j e ,  k tóre  podważa­
j ą  zasadę pełnego wyeliminowania przekładu jako środka dy­
daktycznego. L.  Zabrocki w pracy pt."Językoznawcze podsta­
wy metodyki nauczania języków obcych" udowadnia, że język 
j e s t  kodem, tz n .  porozumiewając s i ę  między sobą kodujemy 
i  dekodujemy in t e r e s u ją c ą  nas rzeczywistość  -  treść .W spo­
sób uproszczony wygląda to  ta k ,  że nadawca chcąc wyrazić 
swoją myśl nadaje j e j  formę słów -  zdań, c z y l i  koduje.  J e ­
ż e l i  porozumiewanie s i ę  j e s t  ustne,  to  równocześnie odby­
wa s i ę  nadawanie komunikatu. Odbiorca słuchowo przyjmuje 
zakodowany w słowa komunikat i  przetwarza go w dopowiednie 
myśli  -  t r e ś ć  i t d .  Dopóki mamy do czynienia z językiem o j ­
czystym lub obcym, ale doskonale znanym, proces ten  prze­
chodzi błyskawicznie  i  niemal podświadomie. Mówiący-ko- 
iu ją c y  dobiera automatycznie słowa i  formy, przy pomocy 
których n a j t r a f n i e j  i  najpoprawniej  będzie mógł przedsta­
wić swoją myśl.  Odbiera jący-dekodujący a n a l iz u je  t r e ś ć  
komunikatu i  na ogół wyłapuje wady i  p o tk nięc ia  językowe 
nadawcy. Dowodzi t o ,  że kodowanie wymaga określonych za­
sad, których w sposób drastyczny naruszyć nie można, gdyż 
odkodowanie n a t r a f i  na poważne trudności ,  a nawet może 
d o jść  do mylnego odszyfrowania zakodowanej m yśli .  Jak  już 
powiedziano wyżej ,  sprawa j e s t  stosunkowo prosta przy du­
że j  b i e g ł o ś c i  posługiwania s i ę  danym kodem obu s t r o n . K ło ­
poty zaczynają  s i ę  wtedy, kiedy bodaj jedna s t rona  nie jest 
zbyt b i e g ł a  w kodowaniu i  dekodowaniu. Przy czym doświad­
czenie uczy, że b ie g ło ś ć  i  poprawność nie zawsze idą w pa­
rze ,  ja k  również że nie są one wyłącznym rezultatem t e j  
czy in n e j  metody (bezpośrednie j  czy p o ś r e d n ie j ) .  Przed o-
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siągnięc iem  odpowiednio wysokiego stopnia  znajomości ję zy­
ka kodowania i  dekodowania będzie przebie gało  przez pryz­
mat języka o jcz y s te g o ,  t j .  szybszego lub wolnie jszego prze­
kładu bez względu na t o ,  czy rozmawiający w p e łn i  zdaje 
sobie  sprawę z tego ,  czy n i e .  Nawet wtedy, gdy mamy do czy­
n ie n ia  ze spontanicznym władaniem językiem obcym i  tzw. 
myśleniem kategoriami języka obcego, nie jesteśmy ab so lu t ­
nie  wolni od równoległego lub pośredniego, może nawet pod­
świadomego, błyskawicznego, ale  podwójnego kodowania i  de­
kodowania. Dowodzi tego i s t n i e j ą c a  na każdym szczeblu  wła­
dania i n t e r f e r e n c j a - o r a z  częs te  wspomaganie s i ę  językiem 
ojczystym w momentach, kiedy brakuje nam odpowiedniego 
zwrotu lub słowa automatycznie sięgamy do arsenału  języka 
o jcz y s te g o .  Podobne sy tu a c je  zachodzą, kiedy w jednym ze 
znanych nam języków znajdujemy c e l n i e j s z e  określenie  dla  
danego z jawiska,  a n i ż e l i  okreś len ie  w języku,w którym pro­
wadzimy monolog lub d ia lo g .  P o l i g l o c i  szczególn ie  często  
operują  równolegle wielojęzycznymi określeniami na to  sa­
mo z jawisko. Powyższe dowodzi, że nie ma tak iego  władania 
językiem ani systemu obcojęzycznego myślenia,  który abso­
lu tn i e  wyłączałby pozostałe  znane systemy językowe. Dla te­
go trudno j e s t  z c a ł ą  stanowczością wykluczyć pośrednie 
lub równoległe formy kodowania i  dekodowania w języku o j ­
czystym wtedy, kiedy mamy do czynienia  z językiem obcym. 
System języka o jczystego j e s t  tak  głęboko zakorzeniony w 
umyśle każdego człowieka,  że odnosi s i ę  nie ty lk o  do świa­
domości, l e c z  również do podświadomości.

B.  A. Jankowski w ks iążce  p t .  "Nauka języka obcego" wy­
różnia  (umownie) dwa zasadnicze poziomy czynności  języko­
wych: pierwszy na poziomie pe łne j  świadomości, drugi na 
poziomie p e łn e j  automatyzac ji .  Poziom świadomości k ie r u je  
t r e ś c i ą  wypowiedzi, a niższy poziom automatyzacj i  nadaje 
formę językową t r e ś c i .



Jankowski przyzna je ,  że s ą  momenty nawet w języku o j ­
czystym, kiedy mówiący ma kłopoty z pełną automatyzacją wy­
powiedzi,  pomimo znanej mu t r e ś c i .  Wtedy mówiący szukając 
właściwej formy k i e r u je  na n ią  c a ł ą  uwagę świadomości wy­
p e ł n i a ją c  lukę czasową tzw. podpórkami językowymi w rodza­
j u :  w łaśnie ,  że tak  powiem, wiesz,  no i t p .

Chociaż Jankowski dopuszcza dowolną i l o ś ć  poziomów 
świadomości, to w czynnościach językowych wyróżnia ty lko  
dwa zasadnicze,  słuszne z punktu widzenia języka o j c z y s t e ­
go, a le  n iew ystarcza jące  w posługiwaniu s i ę  językiem ob­
cym. Kiedy mówimy językiem obcym, absorbując t r e ś c i ą  n a j ­
wyższy poziom świadomości, poziom automatyzac ji  pozosta je /  
a le  j e s t  to  automatyzacja ty lko  częściowa, zarezerwowana 
dla  języka o jcz y s te g o ,  zaś pomiędzy poziomem świadomości 
i  automatyzac ji  pojawia s i ę  bardzo sz e ro k i  intensywny po­
ziom formy językowej o bco języczn e j .  Można zało żyć,  że n i ­
że j  położony poziom automatyzac ji  j e s t  poziomem podświado­
mego przekładu na język o jczy s ty  i  źródłem do pobierania 
odpowiednich form językowych obcojęzycznych. Można by po­
stawić py tan ie ,  w jakim stopniu  osiągalna j e s t  automatyza­
c j a  obcojęzyczna pojęciowa, a w jakim przekładowa. Prak­
tyka dowodzi, że ty lko  n iektóre  osoby o s ią g a ją  taką  znajo­
mość ję zy k a ,  aby wystarczyło absorbowanie najwyższego po­
ziomu świadomości t r e ś c i ą  nie  kłopocząc s i ę  sprawą formy, 
pozostawiając j ą  poziomowi autom atyzac ji .  Podobne włada­
n ie  językiem j e s t  nieomal na poziomie pełnego władania j ę ­
zykiem obcym, j e ż e l i  n ie  w plan ie  e k s p r e s j i ,  to  przynaj­
mniej w p lan ie  semantycznym.

Zjawisko towarzyszenia języka o jczystego na poziomie au­
tom atyzac j i  może nie  być wyraźnie zauważalne, d latego że 
umysł człowieka daje  s i ę  trwale programować na pewne naka­
zy i  zakazy, k tóre  odgradzają od świadomości zjawiska n ie ­
pożądane lub zaprogramowana świadomość p a r a l iż u je  odruchy, 
np. odruchy f iz y c z n e .  Podobnie programowane są kłamstwa,
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gdzie człowiek pomimo in n e j  świadomości wypowiada odmien­
ne t r e ś c i .  Pewne d z ia ł a n ia  i  odruchy mogą być dość trwale 
programowane, inne na k r ó t k i  okres czasu, a le  z ogromną 
sk uteczno śc ią .

Wszystko t o ,  co zwykliśmy wkładać do sz u f la d k i  podświa­
domości,  równięż bodźce odbierane za pomocą zmysłów ukła­
du nerwowegojsą rezultatem d z ia ł a n ia  odpowiednio zaprogra­
mowanych komórek czuwających,np. re a k c ja  na ukłucie ,  ha­
mowanie samochodu w momencie niebezpiecznym i t p .  W wymie­
nionych wypadkach czynności następują  n ie ja k o  automatycz­
n i e ,  a szybkość ich d z ia ł a n ia  j e s t  tak wie lka ,  że odnosi­
my wrażenie,  i ż  d z ia ło  s i ę  to bez nasze j  woli i  poza na­
szą świadomością, gdyż czynność powtórnej świadomej a n a l i ­
zy niezaprogramowanej następuje dopiero po f a k c i e .  Jednak 
w każdym d z ia łan iu  tkwiła  wcześnie j  zaprogramowana świado­
ma d z ia ła ln o ść  oparta na systemie alarmowym naszych zmy­
słów. W normalnych warunkach nasza świadomość j e s t .  trwa­
le  zaprogramowana na unikanie bólu z powodu ukłucia ,  opa­
rz e n ia  i t p .  względnie okresowo na pewne d z ia ła n ia  związa­
ne z określonymi sytuac jam i;  stąd wypływają błyskawiczna 
r e a k c je  odruchu. Równocześnie wiemy, że świadomość naszą 
możemy zaprogramować na powstrzymanie niektórych odruchów, 
np. na ukłucie ig ły  zastrzykowej,  obojętn ie  czy moment u- 
k ł u c i a  będzie zasygnalizowany poprzez zmysł wzrokowy, czy 
ty lko  dotykowy. Znane są  również fak ty  zaprogramowania 
wstrzymania o wiele b o le ś n ie j s z y c h  i  przeraża jących  odru­
chów: oto w s todole  w słomie ukryli  s i ę  par tyzan c i ,  wróg 
przeszukuje puszczając s e r i ę  z automatu, są ran n i ,  a le  nikt 
nie zdradzi ł  obecności  okrzykiem bólu.  Ukrywający s i ę  wie­
dzą,  ż e , j e ż e l i  zdradzą swoją obecność,  zginą wszyscy. Za­
programowanie było tak mocne, że zdało egzamin.

Podobnie człowiek może zaprogramować mówienie i  myśle­
nie w języku obcym o s iąg a jąc  w tym wysoki poziom dyscypli ­
ny, a le  pełne wyeliminowanie z niższego poziomu świadomoś­
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c i  systemu języka o jczy steg o  j e s t  niemożliwe tak  samo,jak 
odpędzenie wszystkich myśli  dodatkowych* Skoro i s t n i e j ą  
poważne p r z e s ła n k i ,  że towarzyszenie języka o jczystego  w 
proces ie  posługiwania s i ę  językiem obcym j e s t  nieuniknio­
ne,  można by pokusić s i ę  o a n a l izę  s y t u a c j i ,  kiedy s t o s o ­
wanie przekładu j e s t  pożyteczne -  wskazane, potrzebne , n ie ­
odzowne, a kiedy przeciwskazane.

Z doświadczenia dydaktycznego wiadomo, że osoby s łabo  
władające językiem obcym cz ę s to  operują tzw. kalką  języ ­
kową, tzn .  używają systemu myślowego języka o jczystego,np.  
mówiący zna wyrazy r o s y j s k i e  Mocebs , exaTB, Ha.no, noe3*,  
hh$ t , 3Ta*,  zna ich  formy gramatyczne,  zna l i c z e b n i k i  i  
przyimki i t p *  Jako zadanie otrzymuje p o le ce n ie :  p r z e t łu ­
maczyć na język r o s y j s k i  następujące  zadania: Do Moskwy 
jechaliśmy pociągiem.Na dziewiąte p ię t r o  trze ba  jechać win­
dą.  Wymienione dwa zdania nie muszą być poleceniem prze­
kładu, mogą po prostu i lustrować potrzebę zakodowania my­
ś l i  podanych tu  w formie powyższych zdań. J e ż e l i  mówią­
cy nie zna systemu języka w zakres ie  wyrażenia wyżej wy­
mienionej  m y śl i ,  to prawdopodobnie zdania otrzymają n a s t ę ­
pującą formę:JU> Mockbh noeay noesnou. Ha ¡necHTufi 3Taz Ha- 
HO noexaTŁ jih$ tou.
Zamiast: B MocKBy a noeay Ha noe3se0 Ha secHTtifi 3Tax heeo

n0XHHTŁCH Ha JU»t>Teo

Stwarzanie w dydaktyce języka s y t u a c j i ,  kiedy uczeń b ę -  
i z i e  s i ę  posługiwał k a lk ą ,  j e s t  przeciwskazane. Nie zda 
tu również egzaminu niekierowane tłumaczenie jedno­
kierunkowe na język p o l s k i ,  bo w drugim zdaniu pozo­
s t a j e  możliwość popełn ienia  błędu, a tym b a r d z i e j  nie moż­
na dopuścić do niekierowanego przekładu na język obcyJPrze- 
kład powinien być kierowany przynajmniej wzorcową s t ru k tu ­
r ą  i  jako środek dydaktyczny należałoby stosować go dwu­
kierunkowo: język r o s y j s k i  na p o lsk i  i  powtórne tłumacze­
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n ie  na język r o s y j s k i .  Z. Chotyniecki w "Zasadach i  wska­
zówkach metodycznych do ćwiczeń labo ra to ry jny ch"  postulu­
j e  stosowanie poszczególnych przekładów w u j ę c i u  etapowym, 
t j .  kole jnego ogniwa metodycznego t e j  samej l e k c j i .  Do 
s y t u a c j i  wymagających przekładu z a l i c z a  on zdania zawie­
r a j ą c e  wyrazy o różnych ekwiwalentach w innym języku w 
z a le ż n o śc i  od użytego kontekstu .  J e ż e l i  w zdaniach r o s y j ­
sk ich  występuje słowo, k tóre  w z a le żn o śc i  od kontekstu ma 
różne odpowiedniki p o ls k ie ,  stosujemy przekład na język 
p o ls k i  i  odwrotnie -  zdania po lsk ie  zawiera jące  wyrazy
0 wielu ekwiwalentach r o s y j s k i c h  należy zacząć od tłuma­
czenia na język r o s y j s k i  pamięta jąc równocześnie,  że j e s t  
to  t r u d n ie js z a  forma wymagająca od ucznia lepszego przy­
gotowania w zakres ie  ćwiczonego mater ia łu  językowego. Do 
s y t u a c j i  wymagających obowiązkowego stosowania w 
dydaktyce przekładu należy  z a l i c z y ć  występowanie 
zwrotów idiomatycznych i  przysłów. 0 kierunku tłumaczona 
zadecyduje f a k t ,  w którym języku zwrot j e s t  idiomem, za­
wsze dążymy do zna lez ien ia  odpowiednika dla idiomu,a nie  
odwrotnie.  I s t n i e j ą  sy tu ac je ,w  których  idiomy jednego j ę ­
zyka p o s iad a ją  odpowiedniki idiomatyczne w innym języku
1 wtedy kierunek przekładu może być dowolny w za leżnośc i  
od potrzeby. W odniesieniu  do zwrotów idiomatycznych w 
zasadzie  i s t n i e j e  zgodność co do koniecznośc i  stosowania 
odpowiednich wymienników idiomatycznych innego języka lub 
opisowego i c h  tłumaczenia i  dlatego idiomy pozostawimy bez 
i l u s t r a c j i ,  natomiast popatrzmy na n ie k tó re  wyrazy, które  
zmienia ją  znaczenie w za le żn o śc i  od kontekstu poiciągając 
za sobą potrzebę  stosowania odpowiednich tłumaczeń (n a le ­
ży zwrócić uwagę na wyrazy podkreślone):

A) Kierunek przekładu -  z języka ro sy jsk ie g o  na p o ls k i .  

non BCTpe^ie... -  Przy spotkaniu . . .
lipa IleTpe IlepB oii 6buia nocTpoeHa KpenocTb Ha HeBe. -  Za 

P io t r a  Pierwszego z o s ta ła  zbudowana twierdza na Newie.
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Ona H3yqaeT HCTopmo. -  Ona s tu d iu je  h i s t o r i ą .
Ohs HąytiaeT odcTaHOBicy. -  Ona bada o k o l ic z n o śc i
9 t o  PenHH Hanacajt 3T0 nncbMO. -  To Repin n a p is a ł  ten  l i s t .
9 t o  PenHH Hanacaji 3Ty KapTHHy, -  To Repin namalował ten

obraz.

B) Kierunek przekładu -  z języka polskiego na r o s y j s k i .

To było długie  przemówienie, -  9to Ótuia jjiHHga-g pens. 
Wspominaliśmy go długi czas. -  Mu BcnoMHHajm ero joj iroe

BpeuH.

Przykładów nieodzowności stosowania t łumaczenia jako j e ­
dynego sposobu prowadzącego do poprawnej p e r c e p c j i  s y s t e ­
mu językowego można przytoczyć nieskończenie  dużo, l e c z  
celem autora j e s t  jedynie  zasygnalizowanie różnych oko­
l i c z n o ś c i ,  w których  przekład spe łn ia  ważną r o l ą  k s z t a ł ­
cącą .  Prócz wymienionych już s y t u a c j i ,  przekład jako spo­
sób nauczania jązyka obcego może znaleźć również szerokie  
zastosowanie w ćwiczeniach labo rato ry jny ch  i  nauczaniu 
programowanym jako pewnego rodzaju a lgorytm.Szczególn ie  w 
laboratorium językowym jego zastosowanie znajduje  pąłne 
uzasadnienie .
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IIEPEBOfl KAK OflHA H3 40PM  OEyUiHMH MHOCTPAHHOMy H3HKy 
(H 3 nPAKTMHH OEyHEHMH pyCCKOMy £L3HKy)

P e 8 b m e

B C TaTbé H 3«araeT ca B 3 ra a *  Ha npaMeHeHae nepeBoxa K aa  

osH oro a s  mhothx cpejucTB odyveHaa HHocTpaHHOMy s3HXy a  
y n p eaaeT ca MeToaacTOB b tom,  vto ohh cbo^ s t  poab nepeBO- 
* a  acKBBHHTeabHo k npoBepo^HOMy T ecT y, fla re e  oC cya^aeT ca, 
B0 3M0XHa aa  saaMHHanaa a 3 co3HaHaa y v a n e ro ca  noflC0 3HaTeJn>- 
ho conyTCTByBnero nepeBO^a Ha poflHoií H3hk b nponecce to­
bo peHaa a MKmaeaaa.

TRANSLATION AS A FCRM OF FOREIGN LANGUAGE TEACHING 
(FROM THE AUTHOR'S EXPERIENCE IN TEACHING RUSSIAN)

S u m m a r y

The a r t i c l e  presents  the au th o r 's  view on using t r a n s ­
l a t i o n  as one of the numerous means in  the f o r e ig n  langu­
age teach ing  and shakes the opinion of these  l i n g u i s t s  for  
whom t r a n s l a t i o n  i s  only a t e s t .  The fu r th e r  part  o f  the 
a r t i c l e  t r i e s  to  solve the problem i f  i t  i s  p o ss ib le  f̂co e- 
l im inate  f u l l y  from the s tu d e n t ’ s mind the t r a n s l a t i o n  
process which accompanies the process of speaking and t h i ­
nking in  human subconsciousness.


